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Kronika.
1MIECZ Z TOWAREM PRUSKIM! 

KUPUJCIE TYLKO U CfIRZEŚCJAN!

Kraków, 5 września 1908 r.
- AKADEMIA HANDLOWA w KRAKO­

WIE. -Jak donoszą z Wiednia, wyższa szkoła 
handlowa w Krakowie otrzymała urzędowy 
tytuł Akademii handlowej. Równocześnie obe­
cny jej dyrektor p. Józef Kannenberg przyję­
ty zost Id na etat urzędników państwowych w 
VI klasie rangi. — Jest to więc krok naprzód 
do zupełnego upaństwowienia tej szkoły, co 
prawdi podobnie wkrótce nastąpi.

-  Z TEATRU LUDOWEGO Dzisiaj w so- 
bot* po raz pierwszy znakomita krotochw Ja 
w 3 aktach pt.: „Jarm ark małżeński11. Sztuka 
ta powtórzoną zostanie następnie na wieczor- 
nem niedzielnem przedstawieniu. W niedzielę 
po południu odegranym zostanie nadzwyczij 
humorystyczny wodewil w 7 obrazach pt.: „Go­
rąca kiew".

Poniedziałkowy repertuar przynosi ,.Przy­
gody pensjonarki" (Mamselle Nitouche), 4-ak- 
tow> wodewil, cieszący się wielkiem powo­
dzeniem na scenie ludowej.

Dyrekcja teatru ludowego zaangażowała u- 
talentowaną nadzwyczaj artystkę teatru po­
znańskiego "p. M. Mańkowską, która po raz pier 
wszy zareprezentuje się dzisiaj w sztuce „Jar- 
maiK małżeński". Równocześnie przypomina 
dyrokcja, że począwszy ud dzisiaj, wieczorne 
przedstawienia zaczynać się będą już o godz. 
wpół do 8-mej.

-  MANEWRY KORPUSU KRA KO W SK. 
kończą się w dniu dzisiejszym. W ojska znaj­
dują się w tej chwili pod Spytkowicami, gdzie 
dziś po t. zw. „abschlagu“ odbył się o b iad .— 
Powrót wojska do Krakowa nastąpi częścią 
pieszo, częścią zaś koleją.

ŻYDOWSKIE DOSTAWY Komenda 
wojskowa w Stanisławowie zwróciła dosta­
w an ą  dla armii mąkę, jako zmięszaną z od­
padkami, mogącemi wywołać zarazę. Okazało 
się, że uwej mąki dostarczył niesumienny żyd 
Mendel Scharff. Sprytny ten żydek nabywszy 
wiele worków zepsutej i wprost trującej m y  
ki od Zakładu karnego z zastrzeżeniem, że 
jej dla ludzi używać nie można, zmieszał ją  z 
inną mąką i wsypał do worków, któro oszu­
kańczo opieczętował sfalszovranemi plombami 
i kartkami młyna w Bołszowcach, własności 
p. marszałka Krzeczunowicza! Jest to natural­
nie nielada nadużycie, które dostatecznie 
^kwalifikować jeno potrafi kodeks karny. Do­
stawcy wojskowi, kupując u S. mąkę, przeko­
nani byli, że pochodzi ona z młyna p Krze­
czunowicza. Nie konstatowali również jej 
wartości, tembardziej, że plomby i znaki na 
workach były nienaruszone, Że zaś Scharff 
sam takie jlomby ze szkodą interesowanych 
fabrykuje, o tern nie mieli pojęcia. Panem 
Schaeiffem miała się zaopiekować proknra- 
torja.

-  GENTLEMAN-WŁAMY WAGZ, Bodyń- 
ski-Gwizdak, znajduje się od wczoraj w aresz­
tach śledczych sądu krajowego wyższego w 
Krakowie. Śledztwo jest jednak bardzo u- 
trudnione, g dyż-jak  już donosiliśmy—Gwizdak 
grając rolę obłąkanego, nie odpowiada na 
żadne pytania. Przytem nio przyjmuje żad­
nego pokarmu od chwili aresztowani*, t. j. od 
7 dni co wpłynęło na osłabienie organ-zmu 
zbrodniarzu Mimo to zdołano udowodnić 
mu cały szereg kradzieży i włamań w dwo­
rach w Galicji wschodniej, jak również wiole 
kradzieży w Krakowie. Prawdopodobnie tez 
okaże się jeszcze, że Gwizdak ma na sumie­
niu więcej podobnych występków. Wielu bo­
wiem mieszkańców powracając z wilegiatury 
do miasta, zastaje mieszkania swe zdemolo­
wane i okradzione. Tuk naprzyklad wczoraj 
pewna mieszkanka ulicy Studenckiej zasiała 
swój dom zupełnie okradziony, a obecnie u- 
dowudniono. że grabieży tej dopuścił się 
Gwizdak. Także spada nań podejrzenie, że 
est sprawcą kradzieży w mieszkaniu pewnego 
capitana przy ul. Straszewskiego pod 1. 10, 
którą to kradzież odkryto wczoraj. Wreszcie 
są pewne poszlaki, że Gwizdak włamał się do 
sklepu jubilerskiego pana Wilhelma Kreugla, 
gdzie dokonano kradzieży znacznej ilości przed­
miotów kosztownych, wartości łącznej przeszło 
30.000 koron. Udowodnienie winy Gwizdaka 
w tych wypadkach jest połączune z wielkiemi 
trudnościami. Wogóle bowiem odmawia rm 
nietylko udzielenia jakichkolwiek wyjaśnień, 
lecz nie chce nawet podpisać protokołu śled 
czego. Między rzeczami znalezionemi w miesz­
kaniu Gwizdaka w czasie rewizji, znajduje się 
kilka obrazów olejnych, a nadto obrazek ak­
warelowy przedstawiający dworek w Czyżowi- 
cach pod Mościskami. Obrazek ten malowany 
przez brata narzeczonej Gwizdaka, Antoniego 
Godulę, wykonany jest z wielką ścisłością 
geometryczną, & służyć miał zapewne Gwizda- 
kuwi jako pian przy odradzeniu mieszkańców 
dw orku.—Prócz Gwizdaka, aresztowano także 
narzeczoną jego Marję Godulównę. Dziś odsta 
wioną ona zostanie do krakowskiego aresztu 
śledczego. Gwizdak zna ją od lat 3, nigdy 
jednak nie odgrywał przed nią roli akademika, 
lecz twierdził, że pieniądze otrzymuje od m at­
ki, prowadzącej pralnię we Lwowie. Opowia­
dał jej też, że z d. 1 bm. miał otrzymać po­
sadę w elektrowni miejskiej w Krakowie, które 
to miejsce miał już przyrzeczone przez pre­
zydenta miasta. Poprzednio zajęty był Gwizdak 
na poczcie w Krakowie przy wózkach miejsce 
to atoli porzucił, zaś jako przyczynę tego kro­
ku podawał przed narzeczoną, "że wuj jego 
polecił mu zdawać egzamin z buchalterji, mó­
wiąc—że ,,szkoda jest, by taki talent się m ar­
nował".

Gwizdak poślubić miał swą narzeczoną— 
która dziś znajduje się w stanie odmiennym— 
jeszcze w jesieni b. r. Aresztowanie jego sta­
nęło na przeszkodzie tem u związkowi. Narze­
czona na wiadomość kim jest Gwizdak, popa­
dła w prawdziwą rozpacz i kto wie, czy nie 
przypłaci ciężką chorobą przejścia z ostatnich 
dni. Gwizdak, odjeżdżając z Mościsk pod eskor­
tą żandarmów, nie chciał się nawet pożegnać 
z Godulówną, grając ciągle rolę obłąkanego.

O ile do dnia jutrzejszego Gwizdak nie zechce 
przyjmować jadła, przewieziony zostanie do 
szpitala i żywiony sztucznie.

PRZEJECHANIE. Dziś przed godz. 8 
rano, wóz rz&żmcki masarni p. BiaLka, zjeż­
dżając z Rynku głównego w ulicę Szewską 
najech d na staruszkę Marję Myszczyńską. Ko­
bieta dostała się pod koła, które złamały jej 
jedną nogę, drugą zaś i twarz zraniły dotkli­
wie. Pogotowie ratunkowe po założeniu prowi­
zorycznego opatrunku przewiozło Myszczyń- 
ską do szp^ala św. Łazarza, zaś nieostrożnego 
wożmeę aresztowała policja.

— ŻOŁNIERZE w CZYNNEJ SŁUŻBIE, 
którzy kończą swa służbę w roku bieżącym, 
rozpuszczeni zostaną b izzwłocziie p i  powro­
cie z manewrów korpuśnych. W ten sposób 
zostaną om zwolnieni miesiąc wcześniej przed 
zwyczajnym terminem.

-  ŻYDOWSKA GERMAN IZ AGI A. Przy 
ul. Stradomskiej zauważyć s ę daje zawieszo­
ny na frontowej ścianio d^ntu szyld z nastę­
pującym napisem: „Lóóel Viertel, W asche et 
Schiirzen in allen Gattuugen en gros et de- 
tail.“ Gzy p. Yiertel nie wie, że mieszka w pol­
skim Krakowie i ze z tutejszych obywateli ży ­
je i je polski chleb?

_  OTWARCIE GTMNA7YUM w MYŚLENI­
CACH. N r k o - e s p o n d e n t  myślenicki przysy­
ła nam telefonicznie następujące szczegóły o 
otwarciu noweg > gimnazyum w Myślenicach: U- 
roczystość pozpoczęła się dziś o godzinie 10 
rano w gmachu Magistratu, w którym znajdzie 
tymczasem pomieszczenie nowe gimnazyum. 
Budynek magistratu przybrany został girlanda­
mi i chorągwiami o barwach narodowych i kra­
ju. W sali posiedzeń Rady miasta, zebralc się 
liczne obywatelstwo miejscowe i okoliczne, 
straż oożarna i sokoli ze sztandarain. i mu/.y- 
Ką, wreszcie dziiuwa szkolne, ^tąd rusZono 
pochodem do kościoła parafialnego, gdzie pro­
boszcz miejscowy ks. Dobrzański odprawił u- 
roczyste nabożeństwo, po którom powiócono 
do gm achu Magistratu i tu  ks. Dobrzański do­
konał poświęcenia sal przeznaczonych lymcza- 
sowe pomieszczenie gimnazyum. Po dokona­
nym akcie poświęcenia, przemówił pierwszy 
ks. Dobrzański, po nim zabrał głos burmistrz 
dr. Klaknrka, który oddał lokat w posiadanie 
dyrektora gimnazyum prof dra. Prrdyaka. Prze 
mówił jeszcze dyrektor Pardyak, podnosząc 
znaczenie tej szkoły średniej dla rozwoji mia­
sta. — Na tem zakończyła s:ę uroczystość ot­
warcia nowej placówki oświatowej. Połączono 
ja jednak z drugą, nie mniej piękną uroczy­
stością. Oto wszyscy zebrań* udali się gro­
madnie na róg rynku i ulicy Bocheńskiej, któ­
rą  dla uczczenia pobytu w Myślenicach Miko­
łaja Reja, nazwano imieniem tego ojca litera­
tury polskiej. Uroczystość tą ograniczono 
wskutek deszczu, który od raua padał nieu­
stannie w Myślenicaóh. Przemów*! więc bu r­
mistrz dr. Klakurka, poczem odsłonił tablicę 
z nową nazwą ulicy. — W południe odbył się 
w gmachu „Sokoła" wielki obiad, wydany prz 
gminę na cześć gości. Przy stole zebrało
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wiele osób, mimo że wskutek deszczu nie- 
przybyło wiele osób z Krakowa. Obecnymi 
byli między innymi posłowie do Rady państwa 
bredniawski i dr. German, oraz radca szkolny 
dr. Pieniążek, który dziś wieczorem wygłosi 
odczyt o Mikołaju Reju.

— ZDERZENIE POGIĄGOW. Lwowska 
dyrekcja kolei państwowych ogłasza co następu­
je: Dnia 5 września przed godziną trzecią 
nad renem zderzyły się pociągi towarowe nr. 
1762 i 1773 w pobliżu Synnowódzko Wyżne. 
Skutkiem zderzenia uS2 kodzoną została tylko 
maszyna pociągu nr. 1773 zaś ze służby kole­
jowej doznali kontuzji palacz i kierownik po­
ciągu nr. 1773 ciężkich a 5 konduktorów lek­
kich. Oba pociągi wciągnięto do stacji Synno­
wódzko. Rannych tunkcjonarjuszy wysłano do 
Stryja pociągiem osobowym nr. 1712, który 
opóźnił się o godzinę. Ruch pociągów odbywa 
sie prawidłowo. Dochodzenia wdrożono.

— DLA WSTĘPUJĄCYCH na POLITECH­
NIKĘ. Dla łatwiejszego pokonania utrudnio­
nych warunków przy egzaminie wstępnym z 
geumetrjr wykreślnej i lysunków odięeznycn, 
Tow. Brat. pomocy słuch, polit. urządza dla 
wstępujących ginmazjastów 2 kursa: a) kuis 
większy' 3 tygod. niezbędny dla kandvdatów 
wydziału budowy maszyD, architektury i ehe- 
mji technicznej rozpocznie się 15 września rb. 
b) kurs mniejszy 2 tygod. dla kandydatów wy­
działu inżynierji i kursu geometrów ropocznie 
się źO września rb. Oba kursy prowadzić bę­
dzie p. Rartel, asystent katedry geometrji wy­
kreślnej. — Wykłady będą się odbywały na 
Politechnice. Zgłoszenia przyjmuje się tylko 
do terminu rozpoczęcia wykładów. — Bliższych 
informacji udziela Komisja informacyjna Tow. 
Brat. pomocy, Lwów, Politechnika.

cesu chce Ondrasikowa odzyskać należącą się 
jej Część majątku.

— INSTALACJA ARCYBISKUPA I KON­
SEKRACJA W  PETERSBURGU. Uroczystości 
z powodu objęcia stolicy arcybiskupiej przez 
biskupa W nukowskiego odbędą się — jak do­
nosi „Kraj“— prawdopodobnie w końcu wrze­
śnia, chociaż, jak dotychczas, niewiadomo ści­
śle, kiedy mianowicie przyjedzie do Petersbur­
ga nowy arcybiskup metropolita. Nie opraco­
wano też jeszcze programu uroczystości. Za­
czną się one od doręczenia paljusza, które od­
będzie się przypuszczalnie, jak każe tradycja, 
w kościele św. Katarzyny

Tegoż dnia odbędz;e się konsekracja je­
dnego z nowych biskupów.

Ingres na stolicę arcybiskupią metropolity 
odbędzie się po kilku dniach w kościele proto- 
katedralnym przy Pierwszej Rocie.

Konsekracja drugiego biskupa zakończy 
uroczystości kościelne W  pałacu arcybisku­
pim, przy Fontance, kilkunastu robotników do­
prowadza do porządku i odświeża stare apar­
tamenty, w których zamieszkują metropolici. 
Mieszczą się one na pierwszem piętrze środko­
wego skrzydła pałacu.

W  tym samym gmachu znmieszka biskup- 
sutragan, oraz biskup Denisewitz, który będzie 
podobno pełnił w dalszym ciągu obowiąki ofi­
cjała konsystorza.

— INFORMACJE o SZKOŁACH ZAGRA­
NICZNYCH. O Akademj. handlowej w Ham­
burgu informuje Tow. młodzieży polskiej, pra­
cującej na polu przemysłu i handlu „Kłosy" 
Schauenburger-Strasse II . Hamburg.

O Akademji leśmczej w T^raucie (Sakso- 
nja) Stowarzyszenie studenckie „Brać leśna* 
„Polnicoher Wissenschaftl. Studentencerein", 
„brać leśna" — Tharandt in Sachsen), oraz 
w kraju do dn. 15-go października p. Wład 
Grzegorzewski (st. poczt. Grodzisk, majątek 
Suypy).

O wyższych szkołach w Petersburgu — 
„Polska kuchnia studencka", p. S. Aleksan­
drowicz, Petersburg, Zabałkanskij prospekt 
Nr. 20

O Akade.nji górniczej w Leobcn — „Czy 
telnia polska akademików górniczych* , Leobeń. 
Styrja, Austrja.

Prosjiny korporacje studenckie o dalsze 
adresy do niniejszego działu.

— ROMANTYCZNE MAŁŻEŃSTWO W 
urzędzie stanu siódmej dzielnicy w Rudaposz- 
eio odbył się ślub Henryki lir. Pongriczów- 
ny z wieśniakiem Janem Óndrasikir m. Hrabian­
ka, licząca 17 lat życia, już dawno zakochała 
się w Ondrasiku, a ponieważ ojciec, chciał u- 
mieścić ją  w klasztorze, uciekli d■> clmty it- 
kochanego i żyła z nim na wiarę pod bokiem 
ojca, gdyż zamek Pongraczów wznosi się tuż 
obok chaty Ondrąsika. Ojciec hrabianki, na 
mocy wyroku sądowego, umieścił ją  w zakła­
dzie wychowawczym w Budapeszcie, przeciw­
ko czemu adwokat pamiy wmiósł rekurs. Tym­
czasem stary hrabia umarł, a matka, pocho­
dząca z rodziny mieszczańskiej, zezwól'ła na 
ślub córki z Ondrasikiem. Obecnie Ondrasiko­
wa wiedzie proces z biatem  swoim. Janem hr. 
Pongraczem, któremu ojciec za życia oddał 
cały majątek drogą darowizny, ażeby w ten 
sposób córkę wydziedziczyć. Za pomocą pro­

RANONIZACJA JOANNY (PARC. Bis­
kup orleański, ks. Touchet podaje w „Figarze** 
paryskim ciekawe szczegóły o stanie, w jakim 
obecnie się znajduje sprawa kanonizacji Dzie­
wicy Orleańsldej. Nie wątpi on, że do kanoni­
zacji przyjdzie, ale waha się powiedzieć, kiedy 
to nastąpi. Sprawę wniesiono do trybunału 
rzymskiego przed 14 laty, po poprzednich roz­
prawach w Orleanie. Jak każda kanonizacja, 
tak i ta, musi przejść trzy okresy, trzy punkty 
muszą być zadecydowane: czy Joanna była kie­
dykolwiek czczona jako wybrana sługa boża*? 
czy posiadała w stopniu bohaterskim cnoty za 
sadnicze: wytrwałości, sprawiedliwości i wstrze­
mięźliwości, łącznie z pokorą i czystością, o- 
raz cnoty teologiczne: wiary, ufności i miłości*! 
wreszcie czy po śmierci działała cuda? P ier­
wszy punkt załatwiono szybko i wyrok korzy­
stny dano w r. 1898. Rozprawy nad punkiem 
drugim  trwały dłużej i, zdaje się, że jeszcze 
nie są zupełnie ukończone, przynajmniej for­
malnie. Zdania „za" i „przeciw" są starannie 
protokółowano i wypełniają kilka dużych to­
mów. Bądź jak bądź pozostają jeszcze rozpra­
wy nad punktem trzećim, dotyczącym cudów. 
Jednakże odbyły się już posiedzenia wstępne, 
w których ciągu wysłuchano „advocatum Jo- 
annae i achocatum diabołi..." Niebawem spra­
wa przyjdzie przed kardynalską kongregację 
obrządków, następnie przed samego papieża, 
który wyda lub nie wyda t. zw d jk re t„d e  tu ­
to", orzekają. :y, czy Dziewica Orleańska, może 

j być zaliczona w poczet świętych.

Telegramy.
ZJAZD DYPLOMATÓW.

SALCBURG. Minister spraw zagranicz­
nych br Aerenthal wyjechał dzisiaj rano o 

i gedz. 8-mej do Berebtesgaden, aby złożyć wi- 
'■ zylę niemieckiemu sekretarzowi stanu Schoe- 
, nowi. Minister wraca populudniu do Salzbur-
i ga-
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POWROT MINISTRÓW.
SALCBURG. Tittoni popołudniu wyjechał 

samochodem z powiotem do W iicii; również 
i br. Aehrenthal dzisiaj wiaca do Wiednia.

FRANCUZI w PRADZE.
PRAGA. Delegacja paryskiej lady i*uni- 

cypalnej z prezydentem Gherious na czele 
przybyła tu wczoraj o godz. 5 i Pół wieczo­
rem. Na dworcu kolejowym powitała jądepu- 
tacja Rady miejskiej, francuski konsul i wice- 
konsul, burm istrz Dr Gross, jego zastępca, 
wielu radnych, depuiacja „Aliance fr&ncaise", 
oraz reprezentacje związków sokolich. Bur­
mistrz Dr Gross wygłosił mowę, w której po­
witał gości francuskich imieniem miasta Piagi 
i dJt wyraz radości, z okazji przybycia fran­
cuskich gości. Mewę zakończył Bi Gioss o- 
krzykiem „Sława!** na cześć przybyłych i Rady 
miastr, Paryża. Prezydent Cherioux podziękował 
w serdecznych słowach za przyjęcie i wyraził 
radość z powodu owacji, jakie zgotowano de­
legacji podczas całej podróży przez Czechy.

Mowę zakończył Cherioux okrzykiem: 
„Niech żyją Czechy! niech żyje czeska Praga 
Sława Czechom?* Imieniem komitetu wysta­
wowego witał gości jeden z członków komitetu. 
Przed łworcem kolejowym oraz na peronie 
były zebrane tłumy publiczności.

ZJAZD IZB HANDLOWYCH.
PRA G A . Dzisiaj nastąpiło otwarcie między

narodow ego kongresu Izb handlowych i prze 
mvsłow ych przez arcyks. Karola Franciszka 
Józefa. N a kongresie zastąpione są wszystkie 
Izby handlowe i przemysłowe austrjackie, ja ­
ko też ze wszystkich państw europejskich i 
Stanów Zjednoczonych.

POWRÓT CLEMENCEAU.
PARYŻ. Minister Clemenceau, powróci’ 

dzisiaj rdDO z Karlsbadu.

WIEDEŃ. Mmister handlu zamianował w 
miejsce szefa sekcji w ministerstwie handlu 
dr. Wiktora Matteja, radcę ministerjalnego w 
ministerstwie handlu Emila K ritschkę von Ja- 
ćena prezesem stałej komisji dla wartości han­
dlowych.

NADESŁANE.
T y l k o  k r ó t k i  c z a s !

Ul. I łie t lo w tk a  («a barak iem  szk olnym ). 
D z i ś  o t w a r c i e

MUZEUM SZTUKI
P a n o p tica  i MtMżcryi

Koka.
Bliżuze gzezegóły podają afisze.

Wydawca i redaktor odpowiedzialny dr. Antoni 
Beaupi e. Drukarnia „Głosu Narodu" w Krakowie 

pod zarządem Stanisława Tomaszewskiego.

ro Parku Krakoroskim. jtt&jŁJSKśę*;
A.rlr a  JNoego Pojednania w rogich  sobie zw ie rzą t Ca s to r  
'W a tt, Żywa metamorfoza. T h e  Johnie, wspaniały akt komiczny na po- 
tiójnym drążku. IL w artet Neulyrioo, znakomici włosoy śpiew'iCy ope­
rowi. H asson <& I.Iisj Jenny, sensacyjna podróż na kuli po równi po­
chyłej pod strop sceny, L uri-L uri Trio, niezrównani eksceutrycy. L es  
Zahnettis, fenomonalny akt napowietrzny, Bioskop am eryk . nową

serya żywych fotografii.
Początek o godzicie 7 irieczór.
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Bilety be/, nadwyżki są wcześniej do nabycia do godziny 0 w 
cukierni WP. brzeziny, róg ul. Szewskiej i Rynku.

W tfrM ; nledzktf i f# 9 ts :  Koncert trtyesky
p. Czyżowskiego pod osobistym kierownictwem. Po przedsta­
wieniu codziennie w sali restauracyjnej K O I l G P l ? rr  
tejże orkiestry do g. 1 w nocy. Wstęp wolny i ' l W U i v i | I \  I

Restauracja renomowana. o -
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